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Z dostawą do domu 46 h 
Cena numeru 4 © h 
Bojedynczego 


wła otwarte są wolne od 
ty pocztowej. — Redakcya 
Rkopisów niezwraca bezimien= 


Rych listów nie uwzgłednia. 
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Ukaranie zdemaskowanego 
Nikity przez koalicyę. 


mg, Pukaresztu otrzymuje „Morgenzeitung* de- 
Wh? przytaczającą wiadomość z „Birżewyja 
ko Omosti*, jakoby mocarstwa koalicyjne u- 
w„czyły swe dochodzenie w sprawie „odpo- 
łą; Alności* króla Nikity za kapitulacyę Czar- 
ory, 
Cier, strony rosyjskiej badał tę kwestyę poseł 
Inis? ze strony włoskiej Salandra i Sonnino, 
quem zaś Francyi Denys Cochin. 
ini Mmisya ta zbadała twierdzenia króla i jego 
nią Strów i jednomyślnie doszła do przekona- 
sy, 9 król Nikita nie jest w stanie obalić au- 
tim ckiego przedstawienia kapitulacyi czarno- 
iej, 
tą bec tego rządy koalicyi wyznaczyły mu 
m Pobyt miejscowość zdała od stolic, polecity 
tgi zaniechanie wszelkiej dzialalności politycz- 


M z księciem Mirkiem, oraz pozostałymi w 
Ro. górze ministrami. | - 94, 

bach zumie się, za ścisłość informacyi, mającej 

tpg dzić z jednego dziennika rosyjskiego, rę- 

nie można. 

dążąc ten jednak mógł mieć miejsce, zwłaszcza 

* e niezwykłej irytacyi, która ujawniła się 

, oPIRii rosyjskiej przeciwko Nikicie. 
“arnogóra uznawaną była przez koalicyę za 


Cy się niejako w jej świcie. Więc -Rosyi 
Dos @wszystkiem odstąpionoby tam osądzenie 
, tępowania króla czaruogórskiego. 

"Ry. CO owego rozdrażnienia opinii rosyjskiej, 
Ye Sskoje Siowo* np., dziennik majacy reputa- 
tig ltspirowanego przez Sazonowa, domagało 
ù go atarczywie pociągnięcia do odpowiedzial- 
Bogi. Nikity za jego zachowanie się samoiubne 
keya a5 wojny, Oraz za „nieoczekiwaną kapitu- 


M eS do wojny przez Rosyę, i znaj- 


Przyj do pierwszego punktu „Russkoje Słowo* 
tej s zało, iż w chwili, gdy Rosya dla wspól- 
ka WY przelewała krew w ciężkiem bory- 

+ Slę, król czarnogórski zamiast wywołać 
hię „., Odciążenie zapomocą dywersyi, nie miał 
lejszego, jak zajmować albańskie Sku- 


Więgzcze dobitniej uderzały na Nikitę „Russkija 
łą, Mosti“ za jego dwulicowość, konkludując, 
RIO zawieraniu pokoju nie może on Zgo- 
Wął CZYĆ na to, iżby koalicya uzna- 
toga E0 zaprawowitegowładcę Czar- 

A 
bęzęjii zatem ostra kampania prasy rosyjskiej 
brzą "ała się „zadośćuczynienia* w traktowaniu 
Myj, Oalicyę króla Nikity nie wedle form, 
Qjąjttych wobec „zaprzyjaźnionego monarchy“, 
Wzą,, (0lego do opuszczenia swego kraju, lecz 
to, is k podejrzanego zakładnika — dowodziłoby 
aniu 1anewr Nikity, polegający na kapitulo- 

i 


© | 


z jednej strony, a zapieraniu się kapitu- 

| Wians drugiej, nie udał się kompletnie. 
belig ĉwie pierwsza czynność Nikity była zu- 
bomo. Ogiczną: Czarnogóra, nie mając znikąd 
» tylko zyskać mogła na rychlejszem 
wy 1 Się. I w tym punkcie niesłuszne były 
heeg i t Mmiotane na nią, względnie na Nikitę, 
dzęę | OAlicyę, która ten kraik pozostawiła na 
ące. SU, nawet o wyżywienie go dbała po 

oSzemu. 

Aga arstwa koalicyjne, dogadzając własnemu 
ligą, 7 równocześnie żądały zaparcia się dla 
dy naj, POsuniętego do samobójstwe, ze stro- 
Ady niejszego alianta. Chciały w nim mieć 
keyi ora, ginącego bez jęku, dla ich satys- 


sty jAgniętym w sensie chytrości i wiaro- 
a był następny akt Nikity, gdy dla ase- 
się na wszelki wypadek w obozie 


Kogi nia 
» zaczął udawać, że kapitulowat pozor- 


cy i 


l zakazały wszeikich prób porozumiewania | 
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Kraków, Gzwartek 24 lutego 1916. 
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rgan centrainy polskiej partyi socyaino-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Kocaikikat | 


Urzędowo donoszą 22 lutego: 


Rosznik XXV. 
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Ceny ogłoszeń: Za miejsce wia 
sza >elitem 24 h. La miejsce wie 
sza petitem w nadesłanem 60 h, 
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austryacki. 


Wiedeń, 23 lutego. 


Teren wojny z Rosyą i teren na południowym wschodzie: Nic nowego. 
FAtak powietrzny na Medyolan. 


Na froncie nad Soczą walki artyleryi wogóle, zwłaszcza koło Pławy bvły bardzo ożywione. 
Jedna z naszych eskadr lotniczych podjęła atak na zakłady fabryczne w Lombardyi. Dwa samo- 
loty wtargnęły przytem dia rozwiadów aż do Medyolanu. Inna eskadra zaatakowała włoską sta- 


cyę lotniczą i zakłady portowe w Desenzano nad jeziorem Garda. 
ciach zauważono wiele trafnych strzałów na objektach ataku. 


Przy obydwu przedsięwzię- 
Mimo gęstej strzelaniny z armat 


nieprzyjacielskich, powróciły wszystkie samoloty nieuszkodzone. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik, 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 22 lutego: 


Berlin, 23 lutego, 


Ożywione walki na froncle zachodnim. 


Po wielu niepogodnych dniach wczoraj wyjaśniające się powietrze doprowadziło do bardziej 
ożywionej działalności artyleryjskiej na wielu miejsrach frontu; i tak między kanałem La Bassće 
i Arras, gdzieśmy na wschód od Souchez w łączności z naszym skutecznym ogniem wydarli 
w szturmie Francuzom 800 metrów ich pozycyi i wzięii do niewoli 7 oficerów i 319 żołnierzy. 
Także między Sonme a Oise, na froncie Aisay i w kilu miejscach w Szampanii wzmogła się 


działalność bojowa do większej gwałtowności. 


Na pólnocny zachód od Tahure rozbił się francuski atak granatami ręcznymi. Wreszcie 
przyszło na wzgórzach po obu stronach Mozy powyżej Dun do walk działowych, które w kilku 
miejscach wzmogły się do znacznej siły i także pod 'zas ostatniej nocy nie umilkły. 

Między lotaikami, którzy z obu stron się wznieśli, przyszło do licznych walk powietrznych, 
zwłaszcza poza nieprzyjacielskim frontem. Jeden n e.niecki statek powielrzay padł dziś w nocy 


ofiarą nieprzyjacielskiego ognia. 


Wschodni I bełkański teren wojenny: Położenie naogół niez nienione. 


Naczetne kierawnictwo armii, 
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nie tylko i że takiż przebieg ma — wedle jego 
dyspozycyi — składanie broni w Czarnogórze. 

Na razie mogło takie kłam:two być nawet 
dogodnem dla koałicyi, neutralizując pierwsza 
wrażenie klęski, którą ona we wiaznem łonie 
poniosła, lecz następnie to kłamstwo, jako zu- 
pełnie bezprzedmiotowe, gdy nie można „było 
ukcyć, że cała Czarnogóra się poddala, zwróciło 
się przeciwko Nikicie, którego szomprountowało, 
jako fałszywego gracza.. 


Z Bałkanu. 


Z Aten. 

Specyalny korespondent „Berl, Tageblatt“ Lu- 
dwig pisze: - 

Ateny są spokojne. Po pogłoskach, głoszących 
jak niebezpieczną jest podróż dla obcego po 
Grecyi, jest się zduimionym spoko'em i bezpie- 
czeństwem, jakie panuje na Ziemi grockiej. Z 
małą eskortą, którą mi na wszeski wypadek dał 
rząd grecki, udatem się po 10-z3odzinnej oodro- 
ży koleją, greckim wojskowym samochodem do 
Larissy, nie widzialem nigdzie najmaiejszych 
oznak niebezpieczeństwa, 

Następnie po jedaodniowej podróży koleją 
przybyiem do stolicy Grevvi. Listy obtych w 
hotelach wykazują tyłko poddanych państw 
czwórporozumienia. Hotele przepełnione są szpie- 
gami i agentami. Ambasador angielski naduży- 
wa swej władzy prawie codziennymi wyuwusze- 
niami, a zarazem dopuszcza, aby kraj cierpiał 
głód. On i komisya na Malcie decydują czego 
potrzebuje Grecya. Skazalı oni ten nautrainy 
kraj na tygodniowe racye, przy wydzielaniu kto 
tych cate części państwa pozostają 
bez chieba. 

Tylko handlarze, przyjaźnie usposobieni dla 
czwór-porozumienia, otrzymują od ambasadora 
angielskiego podpis, zezwałający na przywóz 
zbożd, węgla, cukru i nafty. Groźbami wymau- 
szają Anglicy wyższe ceny, niż te, jakie nazna- 
cza rząd grecki. 

Z męską rezygnacyą znosi uciśniony naród 


wszystkie zamachy na swe prawa zwierzchni- 
cze, przecież przy innej nie neutralnej polityce 
szkody byłyby jeszcze większe. Przy całej sym- 
patyi dla Greków mus my pamiętać, iż przyłą- 
czanie się Grecyi do mocarstw centrainych u- 
trudniłoby ogromie aprowizacyę kraju blokowa- 
nego z trzech stron. 

Niezachwiane stanowisko króla podzielą 
cała armia. Gwałly wojskowe takie, jak w 
Salonikach, są obecnie, jax się zdaje, wyklu- 
czone. Również mało ma prawdopodobieństwa 
próba rozruchu wewnętrznego. Wielu Venizelo- 
sstów opuściłoby raczej swego przywódcę, niż 
zaatakowa oby króla. Czwórporozumienie wstrzy- 
muje się przed dalszymi gwałtami, ponieważ 
każdy taki krok przyczyniłby się do powiększe- 
nia wzburzenia przeciwko niemu. 

Ogótnie oczekiwaną jest tutaj niemiecko-buł- 
garska ofanzywa przeciwko Salon'kom, i to z ta- 
kim u0iazuieniem, iż nieufność do Buigarów 
zniknę aby, gdyby tylko wypędzili oni 
nieproszonych gości. Grecy obawiają się, 
rż fiota francuska odjeżdża!ąc, po wyparciu ar- 
mii francusko-anzielsk:'ej z Salonik, zbombar- 
du,e cate miastu. 

Co do Saionik to ogółem wylądowało tam 
dotychczas 222.000 żołnierzy francusko-angielskich, 
Po odliczeniu 20.000 na zab.tyca, jeńców icho- 
rych i 40.000 na wojsko trenu, niema obecnie 
w Salonikach więcej, jak 160.000 żołnierzy fran- 
cusko-angieiskich. f 

Qienzywa w Albanii. 

Korespondent wojenny Langstein donosi 
z kwatery prasowej: 

Wojska aibańskie, będące pod dowództwem 
austryackiem, dotariy już do wybrzeży morza 
Adryatyekiego. Ws«utek zajęcia K:waji i pasa 
nadbrzeżnego, wojS«a austryuckie opanowa- 
ły już ze wszystkich stron zatokę 
Durazza. 

Zwołna ale pewnie zacieśnia się żelazny pier- 
ścień dokoła Durazza. Przez zajęcie drogi, pro- 
wdudzącej z Kawaji do morsa zamsniętem zostało 
jedyne połączenie lurazza z Wałoną, co 
ma ogromne znaczeuie dia przysziych akcyj 


2 


armii austryackiej. W innych punktach frontu 
albańskiego operacye rozwijają się również pla- 
nowo. 
Ansksya południowej Albanii? 
Zurych, 23 lutego. 
Donoszą przez Medyolan z Aten, iż Grecya 


zaanektowała południową Albanię. Grecka cen- 
zura nie pozwała na drukowanie tej wiadomości. 


Filipescu jedzie do Petersburga. 
Bukareszt, 23 lutego. 
(BK). Filipescu odjechał do Petersburga. „Epo- 
ca“ donosi: Na dworcu na pożegnanie zjawił się 
poseł rosyjski Poklewskij i rosyjski attache woj- 
skowy. Od Uugheny Filipescu, któremu towa- 
rzyszy jego sekretarz, będzie dalej jechał spe- 
cyalnym pociągiem. 
Anglicy i Francuzi na Krecie. 
Berlin, 23 lutego. 
Donoszą tu z Aten przez Konstantynopol: 
Przedstawiciele koalicyi w Atenach zawiado- 
mili gremialnie prezydenta gabinetu greckiego, 
Skuludisa, że koałicya utworzy na wyspie 
Krecie podstawę operacyjną dla swojej floty wo- 
jennej. W załoce Suda, tudzież w miastach Kan- 
dia i Retymno wyłądują wojska angielsko-fran- 
cuskie. 
Skuludis wniósł przeciwko temu zamachowi 
protest. 


Sprawa oddzielnego pokoju z Serbami. 
Berlin, 23 lutego. 

„Nationalztg.* donosi z rosyjskiej granicy, iż 
według petersburskich pism skupszczyna 
serbska, która ponownie zbierze się w dniach 
najbliższych, będzie obradowała także nad spra- 
wą odrębnego pokoju. Pasicz zapewne zostanie 
ostro zaatakowany, gdyż nie skorzystał z do- 
godnej sposobności, aby odwrócić los Snrbii, 
O dymisyi Pasicza jednak niema mowy. 


Po upadku Erzerum. 


Konstantynópoi, 23 lutego. 

(BK) Sprawozdanie urzędowe. Kierując się 

względami wojskowymi armia nasza bez strat 
cofnęła się na stanowiska położone na zachód 
cd Erzerum, zniszczywszy poprzednio położone 
15 klm. na wschód od miasta pozycye, jakoteż 
59 starych dział, których nie można było 
przetransportować. 
+ Rozpuszczone przez Rosyę fantastyczne wia- 
domości, jakoby Rosyanie w Erzerum zdobyli 
tysiąc dział i wzięli 80.000 jeńców do niewoli, 
nie są prawdziwe. W rzeczywistości w okolicy 
Erzerum nie stoczono żadnej walki, pominąw- 
szy walk, które rozegrały w wyżej wymienio- 
nych pozycyach. 

Faktycznie Erzerum nie było żadną twierdzą, 
lecz miastem otwartem. Znajdujące się w oko- 
licy przestarzałe forty nie miały żadnej woj- 
skowej wartości. Z tego powodu nie sł śla- 
no o obronie miasta, 


Atak powietrzny na Włochy. 


Lugano, 23 lutego. 

(BK). Dzienniki medyolańskie ukazują się zno- 
wu z wielkiemi plamami białemi. W Medyola- 
nie alarm trwał od godz. 9 do 1. Ludność do- 
znała w przeciwieństwie do tygodnia poprze- 
dniego uczucia wielkiej grozy niebezpieczeń- 
stwa, zagrażającego równocześnie z zachodu, 
północy i wschodu. Ponad jeziorem Garda wy- 
wiązała się regularna walka powietrzna, jednakże 
samoloty austryackie bez przeszkody uleciały 
dalej — w kierunku południowym. W drodze 
powrotnej samoloty rzuciły szereg bomb na 
miejscowości, w których znajdują się zakłady 
wodne, mosty kolejowe, fabryki i inne 
objekta, ważne dla fabrykacyi amunicyi, czy też 
ruchu i niewątpliwie wyrządziły znaczne szkody 
materyalne. 


£ pariamentu angiejskiego. 


Po ataku powietrznym na Anglię. — Po- 
wietrzna tragikomedya. 
Rotterdam, 23 lutego. 
(BK). „Rotterd. Courant* donosi z Londynu: 
Na posiedzeniu lzby gmin przemawiał poseł ka- 
pitan Goldney z okazyi ataku powietrznego 
na 1a Dover. Zapytywał, „jak „mogło się stać, „stać, że | 
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podczas walki powietrznej jeden lotnik musiał 
się wznieść z karabinem Vinchestera i pięciu =pa- 
| tronami(l), gdyż to była cała broń, jaką mógł 
znaleźć. Cóż się następnie stało — powiedział 
— w powietrzu ? Nasi lotnicy, którzy się wznie- 
śli gdy nieprzyjaciela już nie było wi- 
dać, uważali nawzajem siebie za wroga i przy- 
szło do walki między jedńym naszym hydro- 
planem a innym naszym samolotem. Jąkby te- 
go było za mało, strzelały nasze działa do obu 
i przy daremnych usiłowaniach zestrzelenia lo- 
tników zdołały uszkodzić wieżę ko- 
ścielną w Valmer i zranić kilku naszych żoł. 
nierzy w koszarach. Winą jest zła organiza- 
cya, która gorszą nie może być. 


Zjazd partyi chrześcijańsko- 
socyalnej. 


Wiedeń, 23 lutego. 

W dniach 18, 19 i 20 bm. obradował w ra- 
tuszu trzeci zjazd wiedeńskiego stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego. W referacie o poli- 
tyce zagranicznej marszałek kraju ks. Liech- 
tenstein wśród okłasków dał wyraz przeko- 
naniu, że Austro-Węgry po wszystkie czasy wier- 
ni pozostaną przymiorzu z państwem niemieckiem. 
Niemcy w Austryi tworzą silną rękojmię niero- 
zerwalnego cementu przymierza obu państw. 
Monarcha austpo-węgierska wypełni misyę po- 
łączenia dla wzajemnej obrony wszystkich małych 
ludów, mieszkających między Niemcami a Wielko- 
rosyą. Zagadnienia konstytucyjne, które ocze- 
kują Austryę, mogą być tyiko w ten sposób 
rozwiązane, że wykluczoną zostanie majoryzacya 
narodowa. Narodów nie można przegłosowywać, 
a Niemców mniej aniżeli wszystkie inne naro- 
dy. W końcu mowca podkreślii konieczność 
niemieckiego języka obrotowego 
(Verkehrssprache). 

Burmistrz dr Weisskirchner omawiał w 
wygłoszonej mowie działalność gminy podczas 
wojny. 

Rezolucya jego domaga się odpowiednich ustaw 
przeciw lichwie, zwłaszcza lichwie ziemią i daje 
impult do zarządzeń, aby możliwie w korzystny 
sposób zapewnić zdrowie i tężyznę ludności. 

Bielohlawek .głosił rezolucyę w sprawie 
nałeżytego poparcia stanu handlowego i prze- 
mysłowego celem usunięcia szkód wyrządzonyh 
temu stanowi przez wojnę. 

Starszy kurator Steiner w referacie nad 
inwalidami zgłosił rezolucyę, wzywającą rząd, 
by przy reformie zaopatrzenia wojskowego 
przyznał renty dodatkowe. 

Dalsza rezolucya dotyczy zapewnienia pewne- 
go minimum egzystencyi dla wdów i sierót po bo- 


, jownikach przy pomocy austryackiego funduszu 


wdów i sierót po Papio vye 
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Z Rosyi. 
Z rosyjskiego komunikatu, 
Wiedeń, 23 lutego. 
(BK). Sprawozdanie rosyjskiego sztabu. W no- 
cy z 21 b. m. lotnicy nasi rzucili kilka bomb na 
miasto Buczacz i na dworzec tamtejszy. Po rzu- 
ceniu 16 klg. bomby zauważono silny ogień i 
słupy dymu. Nasza druga eskadra lotnicza rzu- 
ciła na dworzec w- Monasterzyskach (15 klm. na 
zachód od Buczącza) dziesięć bomb, ważących 
35 i 80 kig. 
Propozycye Rosyi. 
Petersburg, 23 lutego. 
(BE). „Rjecz* donosi, że minister spraw za- 
granicznych NSazonow "przedłożył radzie mini- 
strów propozycye w sprawie ściślejszego gospa- 
darczego współdziałania sojuszników po ukończo- 
nej wojnle. 
Drożyzna w Rosyi. 
Patersbury, 23 lutego. 
(BK). Mienszikow podaje w artykule, umie- 
szczonym w „Nowoje Wremia*, procentowo 
wzrost cen środków żywności, począwszy od 
grudnia 1913 r., i składa winę na brak środ. 
ków przewozowych. Ostrzega przed iluzyą, by 
podczas wojny można było zbudować nowe ko- 
leje, ponieważ na to niema ani koniecznych 
miliardów, ani nieodzownych sił roboczych. Po- 
dobne budowle trwają całe lata, podczas gdy 
Wojna widocznie zbliża się widocznie zbliża się ku końcowi. 


DRU 
ROBO 


„że od dziś w Dreźnie zaprowadzone będą kar w | 
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Pożyczka rosyjska w Ameryce 
Kopenhaga, 23 lute 

(BE). „Berl. Tidende* donosi z Petersb 
że ministerstwo skarbu podjęło kroki celem 
ciągnięcia pożyczki miliarda rubli w Ameri 
Rowowania z dotyczącym bankiem w No l 
Jorku wydały zupełnie zadowalający rezultat 


Kronika wojenna. 


Ofanzywa na Kijów? Koresp. „Daily Telef 
donosi, że wedlug zapatrywań rumuńskich | 
politycznych, opóźnia się atak na Sao 
tego, że centralne państwa przygotowują 
ofanzywą na Kijów. ; 

0 sytuacyi w Egipcie donosi „Tanin“, że W W M | 
kach z Senussi padli wybitni wyżsi _oficerog, | 
angielscy, jak Gordon bej i Gunter basza: iif 
nussi po zajęciu Sivy, Solomu itd. zbliżają | 
do doliny Nilu. Operacye niemieckich łodzi g| 
wodnych koło egipskich wybrzeży zrobiły 
wrażenie. | 

Kredyty wojenne w Anglii. Izba gmin HA 
jednogłośnie przedłożenie kredytowe, obejmuH, 
420 milionów. W ciągu dyskusyi oświadczył 
zydent ministrów Asquith, że kredyty od poct 
wojny wynoszą 2082 milionów. w | 

Służba wojskowa w Anglii. (BK) Biuro Ret* „| 
Wszyscy nieżonaci dziewiętnastoletni zostali F 
wołani. 4 
Minister blokady w Anglii? Prawdopodobzi? w 
związku z zamiarem rządu angielskiego od | 
kwestyi blokady pod jednolite kierownictwo | ie | 
go ministerstwa, donosi „Daily Mail“, że I3 
ministrów wzrośnie w najbliższym czasie % 
na 23. ah 
Konflikt angieiska.amerykański. Firmy am®*™ „| 
założyły protest w departamencie stanu przeci | 
konfiskacie przez Anglię papierów wartościow gol 
amerykańskich, które wieziono z krajów nev" | 
nych europejskich do Nowego Jorku. ø | 

Z Waszyngtonu donoszą, że konfiskata ta gó 
pierów wartościowych będzie stanowiła prze 
dalszych przedstawień Stanów Zjednoczonych 
bec Anglii i Francyi. | 

Audyencya Sarraila. Przybył do Aten gene? e 
Sarrail i został przez króla przyjęty na audye” w | 

Ostrzeliwanie Vurli. Jak jeden z amsterdams* fi 
dzienników donosi, według informacyi „Ting | 
z Mityleny, okręty wojenne sojuszników 25 po 
silnie ostrzeliwały Vurlę w zatoce smyrneński 


tamże umieszczone a) Ziani tureckie. AA 


KRONIKA. 


Kraków, środa 23 lutego", 
Podolacy a N. K. N. Jak „N. Fr. Presse“ domo”, 
odbyły się u prezesa Koła polskiego liczne “iy, 
ferencye w sprawie wstąpienia podolaków sid 
K. N. Jako przedstawiciele podolaków brali w 
udział: Abrahamowicz, br. Agenor Gołuchowa w 
hr. L. Piniński, prof. Starzyński, Garapich. P l 
szło do pewnych pozytywnych wyników, W 
sprzeciwom niektórych uczestników, podnosząc y 
wątpliwości co do dopuszczenia radykalnych f 
wiołów da sfery wpływów większości. Ostiatoi 
wynik będzie zależał od konfereńcyj w Krakow 
które odbędą się pod przewodnictwem Garap! 
i Czartoryskiego. sd i 
Po katastrofie lawinowej w Salzburgu. W | 
zwyczaj uroczysty sposób odbył się pogrzeb of a 
katastrofy lawiny w Mitterwerk, Na dziesięciu je 
niach przewieziono trumny z zwłokami daas | 
schofshofen. Na pogrzebie zjawił się koment p” | 
wojskowy Daniel z Insbruka, prezydent Izby tebe | 
słów dr Sylvester, młodzież szkolna z Bischofś*%y | 
fen itd. O godz. 3 po południu złożono c”. | 
wspólnym grobie, na którym umieszczono W” | 
krzyż drewniany z napisem: „Tu spoczywa fy 
dzielnych żołnierzy, którzy padli ofiarą lawiny, “o 
Mittelbergu dnia 19 lutego 1916 r. Zginęli śmie 
cią bohaterów“. 
Karty na kartofle. 


Dzienniki berlińskie donot% | 


kartofle. Każda osoba dostanie siedm funtów 
tofli tygodniowo. 

Podrożenie papieru. „Berl. Tidende“ donosi s | 
Sztokholmu: Szwedzkie” fabryki papieru don0% 
że z powodu podrożenia surowca, cena papiery. f 
wu będzie musiała być podwyższoną o 207 
oznacza podwyższenie 509%/o w porównaniu 
nami normalnemi. 
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Brzyhyszowshi o Legionach. 


„W wydawnictwie M. Hasklera w Stanisławo- 
Wie wyszła książka Stanisł, Przybyszewskiego 
„Polska i święta wojna“ (przedtem już 
Lkazała sie po niemiecku). 

5 H ostatnich rozdziałach pisze autęr o Legio- 
ach: 

»Trzydzieści tysięcy polskich legionistów ! 

Trzydzieści tysięcy — to wszystko, na co Pol- 

a zdobyć się mogła ? 

Tak! trzydzieści tysięcy, ale to najkosztowniej- 
Sze, co Polsce po rozpacznych walkach wolno- 
Sciowych w ciągu prawie półtora wieku jeszcze 
Pozostało. 

To potomna generacya onych bohaterów, któ- 
Fzy w 1863 roku wskutek braku broni rosyj- 
skie armaty gołemi rękoma zdobywali, to resztki 


. chwała Bogu najdzielniejsze i najtęższe, jakie | 


Olską z zawieruchy w 1905 roku uratować 
zdołała. 

Wiem, że w ogromach milionowych armij ta 
garść topnieje, ale każdy z tych biednych ofiar- 
ników stoi wewnętrzną duchową wartością, mocą 
Poświęcenia, nieustraszonem bohaterstwem i po- 
Sardą śmierci na równi z najlepszymi i najgo- 
dniejszymi w wojskach niemieckich | 
l legioniści polscy nie zawiedli nawet naj- 
Smielszych nadziei, jakie w nich pokładano, a 
dezprzykładne ich męstwo stało się postrachem 

la Rosyan. 

Karta dziejów Polski, zapisana przez obecne 
Legiony, jest jedną z najwspanialszych, jaką się 
Wogóle dzieje jakiegośkolwiek narodu poszczy- 
aé mogą. 

W takim królewskim blasku i dumnej boha- 
terskiaj potędze rzadko Myśl polska się ujawniała 
l niezłomną moc swą objawiła. 

Trzydzieści tysięcy legionistów ! 

„Ja wiem, wiem dobrze, że to ostatni szeląg 

lednej wdowy, ałe nie znam narodu, któryby 
Mocą swej wysokiej etycznej kultury był lepiej 
W stanie ogrom tej ofiary zrozumieć i pojąć, jak 
Właśnie naród niemiecki — tylko odrobinę do- 
h rej woli na to potrzeba. 
"= uleszcze zastrzeżenia ? Jeszcze niedowierzania? 
s A Polska tylko trzydzieści tysięcy legioni- 
n OWT] 
A Tak! cała Polska! Bo ta mała Galicya, w któ- 
Tej było wogóle możliwe Legiony tworzyć, to 
Polski Piemont, do którego schronili się wszy- 
Sey wygnańcy i proskrybowani w Królestwie, 
Wszyscy ci, którzy wprost zerwali się ze stry- 
ezka rosyjskiego kata; Kraków i Lwów, to asy- 
a do których się exhodus polskiej inteligencyi 
p rólestwa zwrócił, a jeżeli się mówi o duszy 
olski, to trzeba jej w Galicyi szukać. 
u znalazła przytułek, schronienie, tu mogła 
da swobodnie rozwijać i szeroko swe skrzydła 
wolnego i śmiałego lotu rozpiąć, i tylko tu 
Mogli się rozbitki z rewolueyi w 1905 r. na no- 
Be zorganizować, do boju zdolne zastępy ze- 
Tać, regularne wojsko stworzyć, w któreyo sze- 
R coraz to nowe zasiępy żarliwych wyznaw- 
o ap 475"), Baplywały. 
I tak powstało liczebnie wprawdzie niewielkie 
jsko poiskie, ate karne, doskonale wyćwi- 
De, rwące się do boju wojsko pod wodzą 
@ża i bohatera, którego nazwisko godnie obox 
zwisk największych bohaterów polskich sta- 
może: generał Józef Piłsudski... 
„Naród polski nie ponosi ani winy. ani odpo- 
iedzialności za machinacye 


Się 


Sents wszystkich tych intere- 
2a tów, którzy nieodłącznie są z Rosyą zwią- 
zd naród polski może stanąć z dumnem, 
SNiosłem czołem, bo spełnił swój święty obo- 
pr zk który nań nałożyła bogata i szlachetna 
;zeSzłość, nie sprzeniewierzył się tradycyi, u- 
a lęconej blisko półtorawiekowem męczeństwem, 
4 1 polski spełnił swoje najwyższe przykaza- 
Wo. by ostatnią kroplą krwi, ostatnim szelągiem 
Walczyć swoją wolność * =" **," 


w bój je 


~aród polski stworzył Legiony, a 
qrowadził Józef Piisudski ! 
iekopomne świadectwo nieugiętej Duszy 


Polskiej |* 


Z francuskiego kongresu 
sacyalistycznego. 


„Labour Leader* z dnia 27 stycznia zamieszcza 
korespondencyę z Paryża o obradach ostatniego 
kongresu socyalistycznego, który odbył się w Pa- 
ryżu poufnie między 25 a 29 grudnia 1915 r. 

W trakcie obrad poczyniono wiele ciekawych 
rewelacyl. 


Po odczytaniu rozmaitych sprawozdań, przema- 
wiał w duchu patryotycznym Gampóre-Morel, mark- 
sista i poseł z Gard. 

Compćre-Morel oskarżał Niemców, iż ponoszą 
wyłącznie sami winę spowodowania wojny. Wojnę 
należy poprowadzić do kofńica, aż do zupełnego 
zwycięstwa czwórsojuszu, którego liczebna prze- 
waga niewątpliwie na wiosnę się ujawni. 

Prof. Milhaud wprawdzie poparł większość kon- 
gresu, jednak podkreślił, iż Anglia przy zawarciu 
pokoju, będzie musiała zagwarantować wolność 
mórz. 

Poseł Sixte-Quinin krytykował większość i stre- 
ścił dawne mowy Guesda, aby przedstawić sprze- 
czność jego stanowiska. 

Minister fiug8da usiłował wykazać, iż stanowisko 
jego było łogicznem. 

Guesde'a udało się tylko z trudnością namówić 
do podpisania manifestu, większości, który wydał 
mu się zbyt umiarkowanym. Program Ques- 
de'a jest następujący: „Pod żadnym warunkiem 
nie może być mowy o pokoju!* Kto mówio 
pokoju, powinien być z partyi wyklu- 
czony. 

Marceli Cachin, wymowny poseł jednego z okrę- 
gów paryskich, wygłosił jeszcze bardziej patryoty- 
czną mowę, niż Compćre-Morel. Oświadczył on, iż 
jest gotów do wszelkich ofiar; jest on nawet za 
tem, aby powołać wszystkie klasy wieku od 17 
do 50 roku życia. (Głos z galeryi: „A dlaczegoż 
pan siedziesz sam w domu ża) 

froussier, również poseł z Paryża, użył jeszcze 
silniejszych nacyonalistycznych akcentów, niż Ca- 
chin; słowa jego mogły być równie dobrze wy- 
powiedziane przez Maurycego Barrćs (konserwaty- 
wnego nacyonalisłę). 

Poseł z Limoges Pressaman zwrócił uwagę kon- 
gresu na zdanie JaurćSa, który twierdził, iż Fran= 
cya zajęciem Marokka zachęciła Austro-Węgry do 
aneksyi w Bośni i Hercegowinie, a Włochy do woj- 
ny trypolitańskiej. 

Mayeras dodał, iż Anglia popierała Francyę 
w aneksyi Marokka, aby zaszachować Niemcy, 

Minister Marceli Sembat wziął udział w dysku- 
syi i oświadczył, iż Francya nie ponosi najmniej- 
szej odpowiedzialności za toczącą się obecnie woj- 
nę. Wojna musi być prowadzona aż do ostatecz- 
nego zwycięstwa czwórporozumienia (Okrzyki z ga- 
leryi: „Skrytobójcy !“). 

Przeciwko ministrowi Sembatowi wysłąpił ostro 
poseł z Grenobli Raffin-Dugens, przypominając 
obietnicę Sambata, iż ustąpi ze swego stanowi- 
ska, jeśli generał Castelnau zostanie zamianowany 
szefem sztabu generalnego. Ponieważ mianowanie 
nastąpiło, Sembat powinien ustąpić. 

Sembat jednak oświadczył, iż nie będzie od- 
powiadał na ten atak, gdyż kongres nie jest miej- 
scem po temu. 

Loriot, delegat socyalistycznych nauczycieli 
szkolnych, wezwał wszystkich trzech ministrów 
socyalistycznych, aby złożyli zobowiązania, iż po 
wojnie natychmiast wystąpią z gabi- 
netu, 

Guesde i Sembat złożyli takie oświadczenie, na- 
tomiast Albert Thomas nie chciał takiego przy- 
rzeczenia złożyć, i wygłosił długą wojowniczą mo- 
wę, w której oświadczył, iż Francya zupełnie nie 
ponosi winy wybuchu wojny; wojna musi być 
prowadzoną dotąd, dopóki pruski militaryzm nie 
zostanie w zupełności zabity przez ezwórporozu- 
mienie. 

Poseł z Limoges Presseman stwierdza, iż w o- 
becnej wojnie decydujące zwycięstwo jest 
niemożłiwem, tak samo niemożliwem okazało 


> 


DL 
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wygłodzenie Niemiec. Omawiając kwestyę, kto po- 
nosi odpowiedzialność za obecną wojnę, oświad- 
czył mowca, iż trzebaby było, aby francuscy to- 
warzysze przeczytali dokumenty, ogłoszone przez 
rząd niemiecki, a wydobyte z archiwów belgijskich. 
Mowca posiada przy sobie jeden taki dokument i 
chce zaraz go przeczytać. (Ozromny niepokój. Po- 
słowie Moułet i Renaudel sprzeciwiają się ostro. 
odczytaniu). Presseman oświadcza wtedy: Nie- 
pokój, jakie moje słowa wywołały u zwolenników. 
rządu, świadczą, iż uznają oni ważność belgijskich 
dokumentów. | 

Jerzy Weill, były poseł do parlamentu niemie- 
ckiego z Metzu, ostrzega kongres przed niemie- 
ckimi socyalistami, z których tylko Bernstein za- 
sługuje na zaufanie. f 


FR. R. BIEDROŃ. 
Czwartak jestem. 


(Z pisemka obozowego „Czwartak“ nr. 6). 


Czwartak jestem wesół, hoży, 
czy wróg cicho, czy się sroży — 


Gra orkiestra — ruszam w taniec, ` 


alarm! — z tańca wskok na szaniec! 
Hejże dana, hejże hola, 
taka to już moja dola... 
Gra orkiestra — ruszam w taniec, 
alarm! — z tańca wskok na szaniec t,e 


Czy to zima, czy to lato 
czapeczkę noszę rogatą, 
znak czwartacki na ramieniu, 
pułk Moskali na sumieniu. 
Hejże dana, hejże hola, 
taka to już moja dola! 
Bić i kruszyć tweba pęta, 
by powstała Polska święta L.. 


Źle, czy dobrze na wojence — 
tego nie powiem panience... 
Rykną dziaia dla podniety, - 
wraz Czwartacy na bagnety l... 
Hejże dana, hejże hola, 
taka to już nasza doia! 
Lecz do domu nie powrócę, 
póki z Polski pęt nie zrzucę!... 


Z Koła polskiego. 


(Komunikat sekretaryatu). 


Uchwały komisyi gospodarczej dla spraw miejskich 
i przemysłowych. i 

Komisya ponownie uchwala domagać się od 
rządu utworzenia osobnego zakładu kredytowego 
dla miast według projektu, przedłożonego przez 
posłów dra Grossa i Stesłowicza, M 
Uprasza się prezydyum Koła, aby uzyskało 
od rządu bezzwłocznie podwyższenie ka- 
pitału zakładowego wojennego zakładu kre- 
dytowego i postarało się, aby kapitał ten stale 
w miarę potrzeby był podwyższany. - 


Miastom analogicznie jak w Niemczech ma 
być otwarty kredyt wekslowy dla uzyska- 
mia środków na cele komunaine. 

Uprasza się prezydyum Koła, by spowodo- 
waio jak najspieszniej konferencyę przedstawi- 
cieli Koła polskiego z reprezentantami rządu 
w sprawie podwyższenia i słusznego wymiaru 
zasiłku wojskowego dla rodzin rezerwistów i po- 
spolitaków, powołanych pod broń, i z całym 
naciskiem nalegało na szybkie i sprawiedliwe 
załatwienie tej sprawy. | 

Dla przygotowania wniosków, dotyczących od- 
budowy miast, przemysłu i rękodzieł, wybrano 
subkomitet, złożony z posłów Godka, Gros- 
sa, Lisiewicza, Raucha i Stestowicza. 


P % 
Nad Dźwiną. 

Lewym brzegiem Dźwiny między Friedrich- 
stadtem a Jakobstadtem ciągną się rowy strze- 
leckie. Bieg ten jest bardzo rozmaity. Miejsca- 
mi jest piasczysty, i wtedy urządzanie rowów 
strzeleckich jest bardzo łatwe. W wielu jednak 
miejscach grunt składa się z czerwonawej glin- 
ki, rozsypującej się w palcach. Rowy, strzele- 
ckie, urządzane w takich miejscach, zawałają 


(róg ulicy 
brackiej) 
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się nieustannie, a podczas odwilży cały grunt | 
przemienia się w czerwone lepkie błoto. 

W innych zaś miejscach skalisty grunt utru- 
dnia niesłychanie robotę; trzeba bowiem rozbi- 
jać ziemię kilofami. Lecz najgorszą przeszkodą 
jest wapień, który opiera się nawet kilofom. 
Jeśli się uwzględni, iż robotę trzeba prowadzić | 
w bezpośredniej nieraz bliskości nieprzyjaciela, | 
wtedy można sobie wyobrazić, jak niesłychanie | 
trudną jest rzeczą budowa rowów strzeleckich i | 
ziemianek w tak twardej ziemi. To też robota 
może odbywać się tylko w nocy. 

Gdy raz — pisze korespondent „Berl. Tage- 
blatt* — zdarzyło się, że robotnicy, pracując 
bardzo gorliwie, nie zauważyli, że dzień się już 
zrobił, wtedy jakiś dobroduszny Rosyanin za- 
wołał ze swego rowa w czystej niemczyżnie: 
„Możecie już odpocząć, widzimy bowiem was 
już doskonale!“ Prawy brzeg Dźwiny, znajduje 
się w ręku Rosyan, jest przeważnie wyższy od 
lewego i panuje nad pozycyami niemieckimi. 
Rowy strzeleckie Rosyan zbudowane są na tym 
bagnistym brzegu piętrami, i można z nich mieć 
- doskonały przegląd niemieckich pozycyj, zakry- 
tych tylko w niektórych miejscach lasem. 

Na lewym brzegu Dźwiny leży miasto Fris- 
drichstadi, o które tyle stoczono walk. Opusz- 
czony zupełnie przez ludność cywilną, utrzymy- 
wany jest tylko z trudnością przez Niemców. 
Rosyanie bowiem ze swych pozycyj położonych 
na wzgórzach drugiego brzegu rzeki, mają do- 
skonały przegląd miasta i ostrzeliwują je bezu- 
stannie, przemieniając systematycznie w kupę 
gruzów. Niema dnia, aby jakiś dom nie został 
zniszczony pociskami. 

Niedaleko od Friedrichstadtu leży również na 
lewym brzegu Dźwiny miasto Jakobstadt, znaj- 
dujące się jeszcze w rękach Rosyan. Mimo bili. 
skości frontu panuje w tem mieście ożywione i 
wesołe życie. Szczególnie , rosyjscy oficerowie 
szukają w niem chętnie“ wytchnienia i roz- 
rywki. 

Dalej na południe znajduje się równicż je- 
szcze w rękach rosyjskich pozostający Dźwińsk. 
O miasto to toczyły się we wrześniu zeszłego 
roku zacięte i krwawe walki. Rosyanie zbudo- 
wali obecnie przyczółek mostowy, szerokości 20 
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Panowie Murarze! 


Do egzaminu majsterskiego 
przygotowuje gruntownie i z 
pewnym skutkiem biegły te- 
chnik budowlany. Ceny niskie. 
Wiadomość ul. Podwale L, 3. 
„Kuchnia domowa* P. Anto- 
niny Orlickiej, parter na lewo. 
E aaa a 


cnicza, Z ukończoną szkołą | Ma 
buchalteryi „Hermes*. Laska- 
we zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Admin. „Naprzodu“, 
Lraków, Dunajewskiego 5 lub 
do działu inseratowego „Na- 
przodu*, Gołębia 2. 


łeprawy iodczgzczanie Stróża rutynowanego 


oszukuje się. 
ubrań męskich | Wiadomość: Kaemolicki 9, 1. p. 
wykonuje szybko i starannie | (od 9—11 rano i 2—5 popol.) 


H. BRACHFELD ‘Ogórki Znaimskie 


ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do|1 skrzynka 8 słoi 5-ciolitro- 


domu. | wych 42 K. Masło deserowe 
—=—— R. W Vi 1/8Kg. pakowane- 1 kg. 
Panna | 9 PK. Ser śmietankowy 1 sztu- 


| ka: 13 hal., Imperial 24 hal. | 

poszukuje posady w handlu | į kopa kwargli 380 K. Ser 

papieru, jako kasyerka, w le- | szwajcarski 1 kg. 5'80 K wy- 

pszym handlu lub t. p. Może | syła za zaliczką Sara Kell, 

złożyć także kaucyę. Łaska- © Nowy Sącz. Žă č 

we zgłoszenia przyjmuje Biu- | | M 

ro ogłoszeń Feliksa Stattera, | 
Kraków, ul. Gołębia L. 2. 


AEGEFGEEGE 
Sery, masło, 


sardynki, marynatyry- 
bne, konserwy mięsne, | 
salami, kostki rosoło» |; 
we, zupy, marmolady, 
powidła, czekoladę, 
kakao, śliwki bośnia- 
ckie, poleca hurtownie | 
i częściowo 
Dom handlowy. Bracia Rolniccy 
ai. Rynek gł. róg al. Siennej. 


papaganda |. 


„Królik w izbie” 


przez 


Jerzego Nraskowskiego | => 


SYCh, ilustrujących momenty | 
Z 
PA, kraju, jakiə uka- | 
zały się nakładem Spki wyd. j 


obejmuje na razie Przemyśl, | 
| Jarosław i Sanok. W druku 


Odsprzedawcom rabat. 


Firma zakupuje po najwyż- 
szych cenach zdjęcia amator- 


lieyi. 


od 14—16 lat do pomocy wo- 
żnego będzie przyjęty w Po- 
echnym Ban Gog "| 

"l Krakowie, Rynek gł. 8 


aka Daka duża je jest do sprzedń- 
wydanie drogie powiększone mia a a w biurze 


" wic | ogłoszeń Feliksa Stattera, Go- 
Kraków, Sienna i. $. | lębia 2, I. p. 


=> 


Wydawca: ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek i Kubanek. 


Poszukuje posady barhalterki 


ewentualnie jako siła pomo: | BĘ 


! Gorlice, Stryj, Rzeszów i t. d. | 


skie z cznsów inwazyi w Ga- | 


CHŁOPIEC. 


KKKKKKKKKK C 


dadajci Wstędtie 


polskich widokówek wojen: | 


czasów inwazyi oraz ślady 4 


„Polonia“ w Jarosławiu. Śe- | 
rya pierwsza (50 wzorów) | 


] 
| 
| 
| 
j 
I 
1 


| 
i 


aj 
| 
| 


-Te A h A 


kilometrów, który jsst prawie nie do zdobycia. 
. Bconiony on jest ogromną siecią drutów kol- 
czastych. Mimo tego wojskom niemieckim uda- 
ło się część tych pozycyj zdobyć. Potem jednak 
nadeszła ziima i wszystkie operacye zostały prze- 
rwane. 


Z miasta | z kraju. 


Spis zapasów cukru opodałkowanego. Namiestni- 
ctwo zarządziło spis zapasów cukru opodatkowa- 
nego. 

Spis obejmuje wszystkie zapasy eukru opodat- 
kowanego, znajdującego się w przedsiębiorstwach 
fabrycznych i przemysłowych, przerabiających cu- 
kier w handlu hurtownym i drobnym, oraz w do- 
mach składowych i magazynach przedsiębiorstw 
kolei i żeglugi. 

Od obowiązku zgłoszenia wolne są zapasy cu- 
kru, niepodlegającego opodatkowaniu i wszystkie 
zapasy gospodarstw domowych. 

Zgłoszenia uskutecznić należy wedle stanu 
zapasów z dnia 25 lutego 1916, najpó- 
źniej do dnia 28 lutego 1916. 


Kto przy zgłoszeniu zapasów nie dostarczy żą- 
danych od niego dat w ciągu wyznaczonego ter- 
minu, kto wzbrania się odpowiedzieć na skiero- 
wane do niego zapytania lub da odpowiedź nie- 
prawdziwą będzie karany grzywną pieniężną do 
2000 koron lub aresztem do trzech miesięcy. 

Z targu na bydło. Jak wykazuje statystyka cen- 
tralnej targowicy na bydło w Krakowie, w ubie- 
głym tygodniu (od 12—18 lutego) sprowadzono 
na targ 217 buhaji, 3 woły, 203 krów, 211 jałó- 
wek, razem bydła rogatego 634 sztuk. Ponadto 
sprowadzono 584 cieląt i 880 sztuk nierogacizny. 
W porównaniu z ubiegłym tygodniem były droż- 
sze buhaje o 2—21 koron, krowy o 19 kor., ja- 
łówki o 8—11 kor., a nierogacizna o 20 koron 
na 100 kilogramów bitej wagi. 

Walne zgromadzenie krakowskiego koła Ligi ko- 
biet N. K. N. odbędzie się we czwartek 2 marca 
b. r. o godz. 4 po południu w lokalu Ligi, ulica 
Gołębia 1. 20, II. p. 


KKXKKKNERKKKKKKKNIĘ 


Š BANK GALICYJSKIĘ 


DLA HANDLU | PRZEMYSŁU 
W KRAKOWIE 


zniża stopę procentową od 
wkładek oszczędności na: 
o 


stopę procentową zaś od asygnat kaso- 
wych z 60-dniowem wypowiedzeniem na: 


Ą'/2'/o 


Kraków, dnia 21 lutago 1916. 
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SPRZEDAZ LOSÓW _ 
i natychmiastowe nabycie tychże Z powrotem 


w ratach miesięcznych. 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa- 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 
losy natychmiast znowu 
w małych ratach miesięcznych 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciagu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz zę: 18 (dom własny). 


j 


Urukarnia Ludowa, Kraxćw, Dunajewskiego 5 ([elefon 1310) 
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Z Towarzystwa sztuk pięknych. Obecną wyst?” 
wą loteryi artystycznej, która ma charakter, ró- 
wnocześnie wystawy wojennej, zainteresowały się 
najwyższe sferv wojskowe twierdzy krakowskiej 
licznie przez wojskowych bywa zwiedzaną, Zwie* 
dził ją między innymi komendant twierdzy gene” 
rał Kuk z małżonką. 

Plany posła L. Cegielskiego. (BPP). Poseł ubra 
iński, L. Cegielski, stara się o pozwolenie jaz 
do Chełmszczyzny i na Wołyń, w celu szerzenia 
działalności ukraińskiej. 


"Z Ułkusza nam piszą: Dnia 9 i 10 stycznia b. ™ 
za inicyatywą p. H. Strzeleckiej i staraniem miel 
scowezo grona nauczycielskiego odegrała dziatwż 
szkolna w resursie urzędniczej „Betleem Polskie” 
L. Rydla. Młodociani amatorzy wywiązali się £7 
swego zadania należycie ku zadowoleniu publicz” 
ności, która zebrała się bardzo licznie. Z czysteg9 
dochodu w kwocie 178 koron, przeznaczono 1! 
koron na spłacenie długu, zaciągniętego u K5 
Szlanika na zakupno odzieży na gwiazdkę dla 
biednych dzieci szkolnych, a resztę pieniędzy t.i* 
63 kor. złożono u jednej z nauczycielek z prze” 
znaczeniem na ten sam cel, 

Demoralizacya w mieście milionerów. Z Bielsk 
donoszą: Urządzona w nocy ze środy na czwa!t” 
tek zeszłego tygodnia, obława policyjna wydałź 
wprost zastraszający rezultat, świadczący o dem0* 
ralizacyi wśród młodzieży. W tej sprawie nawołuja 
czynniki policyjne rodziców i opiekunów, „ażeby 
trzymały młodzież na baczności. ; 

Repertuar teatru miejskiego. 

Wtorek: „Nie trzeba się zarzekać*. 


Sroda: „Ciocia z Honfleur*. 
D Mase" „Nie trzeba się zarzekać*.. 


Potrzeba chłopców 


w wieku od 14—16 lat 
do ekspedycyi „Naprzodu“ za stałem 
wynagrodzeniem miesięcznem. 


76 „Pieśni Legionów Polskich“ 


z melodyami 


zebrał Zbyszko W. Mroczek. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw 
N. K. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N. 
Cena 80 hal., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej — wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Kraków, ulica Czysta Ł ii. 


SUM TYWS an a 
BĘDE 
ĘĄ RZĄDOWO UPRAWNIONA i 

C FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
CZNYCH i: SPECGYALNYCH. LECZNICZYCH 


pod firmą, 


K. Rzącai Chmurski | 


O0ODODGODOOG 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WOD 
m MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
LI wodom: Bilińskiej, Gieshiblerskiej, Selterskiej Vichy; 
il Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spē- 
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
UI pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte* 
Ll kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 
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Jedynymi artykułami 


których cena się nie zmieniła, sa. 


Przetwory mleczne: 


„Laktol'** mleko kwaśne Prof. Miecznikowa 
„Yoghurt“ mleko bułgarskie 
„Kefir* 


Mieszanki dia niemowłąt 
stale z mleka od krów zdrowych wyrabiane. 


„LAKTOLE, ul. Karmelicka 15. 


